
Jak wyobrażam sobie moją pracę w samorządzie szkolnym 
 

  Cześć! Nazywam się Marysia Hetmańska i chodzę do klasy 2C, czyli 
mat­fiz­infu. Kandyduję w tym roku na Prezydenta Staszica i to dlatego piszę to opowiadanie 
;). Dlaczego coś takiego w ogóle pojawiło się w mojej głowie? Ten pomysł zrodził się w 
zeszłym roku, gdy już w pierwszych miesiącach szkoły zaangażowałam się w działalność 
rządu Piotrka Sochaczewskiego, a po styczniowych wyborach również obecnie kończącego 
kadencję rządu Krysi Dryjańskiej. Bardzo spodobało mi się organizowanie różnych wydarzeń 
i zajmowanie się sprawami związanymi ze szkołą, więc stwierdziłam, że chciałabym robić to 
w bardziej zaawansowanym stopniu​.​ Przez ostatnie półtora roku miałam czas, aby zapoznać 
się z rzeczami, które można by poprawić oraz z tymi, których zupełnie brakuje. Uważam, że 
jestem w stanie wprowadzić znaczące zmiany i wraz ze zgraną ekipą mojego rządu dokonać 
tego, o czym możecie przeczytać w dalszej części mojego programu. 
 

O mnie 
Być, to jestem, ale dlaczego macie mnie uważać za dobrego kandydata? Jak już 

wspominałam, mam dość duże, bo półtoraroczne, doświadczenie w pracy w samorządzie, 
zarówno w mniej odpowiedzialnych zadaniach, jak i w wymagających większego 
zaangażowania. W mojej własnej klasie jestem osobą, która zajmuje wiele stanowisk ­ 
jestem przewodniczącą, a także skarbnikiem. Zajmuję się organizacją wszystkich klasowych 
spotkań oraz wydarzeń, jestem również odpowiedzialna za utworzenie klasowych koszulek i 
torebek. Myślę, że to wszystko świadczy o mojej odpowiedzialność i zorganizowaniu. Od 
dawna miałam i mam wiele pomysłów, które pragnę zrealizować, jestem kreatywna, a także 
otwarta na nowe idee. Jestem osobą posiadającą dużo energii i nie boję się różnych 
wyzwań, jakie stawiałaby przede mną funkcja prezydenta, a także znam wielu ludzi, którzy 
mogą mi pomóc w osiągnięciu postawionych celów. 

 
Mój rząd 
Ostatnim zdaniem poprzedniego akapitu, chciałam przejść do części, w której 

opowiem jak wyobrażam sobie mój rząd. Mimo, że posiadam już grupę ludzi, która na 
pewno znajdzie się w moim rządzie, to pragnę również, aby dołączyli do nas inni uczniowie 
chętni do współpracy z Samorządem, zwłaszcza pierwszoklasiści, którzy zechcą 
zaangażować się w pracę rządu, tak jak ja miałam szansę to zrobić. Moim zastępcą, a także 
współtwórcą programu i ekipy, jest Stanisław Otowski z ​2​A. Poza nim, na najważniejszych 
stanowiskach w moim rządzie znajdą się m.in. Artur Puzio, Bartek Janowski, Kamila 
Hoffmann­Derlacka, Anita Śledź, Kuba Grabowski, Jerzy Teisseyre, Filip Tokarski i Jan 
Kożuszek. 

 
Poza najściślejszym „rządem” chciałam zaproponować jeszcze rozszerzenie 

samorządu o sekcje, których przewodniczącymi byłyby osoby z rządu, a członkami wszyscy 
chętni ludzie z naszego liceum. Chcę stworzyć m.in. sekcję dekoracyjną, która zajmowałaby 
się ozdabianiem szkoły na wydarzenia typu Walentynki czy na przykład Dzień Matematyki, a 
której brak jest dość zauważalny; “uoficjalnić” sekcję techniczną, która już od dłuższego 
czasu z dużą odpowiedzialnością zajmuje się nagłośnieniem i oświetleniem staszicowych 
eventów; sekcję organizacyjną, czyli grupę ludzi mających pomysły, co można jeszcze 



zrobić; sekcję bluz, czyli ludzi, którzy zajmowaliby się organizacją i promocją tego 
wydarzenia (to wcale nie jest takie proste, jak mogłoby się wydawać); sekcję charytatywną, 
która byłaby odpowiedzialna za organizacje akcji charytatywnych na terenie naszej szkoły; a 
także inne sekcje, które zostaną zaproponowane przez Was lub ​gdy będzie na nie 
zapotrzebowanie​. Po wyborach chciałabym przeprowadzić nabór do tych sekcji, dzięki 
czemu każdy uczeń będzie mógł, wedle swoich zainteresowań i umiejętności, zająć się 
czymś „rządowym” w Staszicu. 

 
Mój program i pomysły 
Ten podpunkt mojego planu także chciałabym podzielić na kilka części. 
 
Co będę kontynuowała i co zamierzam poprawić 
W naszej szkole istnieje już wiele​ ​tradycji i corocznych wydarzeń, które tworzą 

staszicową atmosferę ­ będziemy je oczywiście kontynuować. Dzień Sportu, Dzień Poezji, 
różnorakie dni tematyczne, których ostatnio trochę brakuje – wszystkie je mam zamiar nadal 
organizować i robić to najlepiej jak się da. Szkolne akcje charytatywne, takie jak zbiórki na 
Cartias, kiermasze ciast albo WOŚP także będą wspierane przeze mnie i mój rząd. Z 
radością podtrzymam też tradycję corocznego Balu Staszicowego, kiermaszu podręczników 
oraz nowej edycji bluz, a także postaram się, aby były one na najwyższym poziomie. Za mój 
priorytet stawiam również jak najbardziej profesjonalną i odpowiedzialną organizację Dnia 
Kandydata, a także dbałość o dobre imię szkoły, przez godne i odpowiedzialne 
reprezentowanie jej na zewnątrz. 

 
Większość wydarzeń szkolnych wspomnianych wyżej można zorganizować lepiej niż 

w zeszłych latach i uważam, że jest to przez nas osiągalne. Będziemy się starali sprawić, 
żeby były one jak najpiękniejsze i jak najlepiej oddawały ducha naszego liceum. Zadbamy 
też, żeby przygotowania do tych wydarzeń były jawne i dawały uczniom możliwość 
zaangażowania się w nie, poprzez np. rozpiski organizacji dnia kandydata. 

 
Co nowego 
Po pierwsze, chciałabym zauważyć z przykrością, że Senat, mimo że piękny w swych 

założeniach, przestaje spełniać swoją funkcję jako władza ustawodawcza i przekaźnik 
informacji do klas. Mamy trzy pomysły rozwiązania tego problemu. Pierwszym z nich jest 
osobiste zapoznanie klas przez Marszałka Senatu i członków rządu, jaka idea stoi za 
istnieniem Senatu i jakie ma on możliwości (a ma duże!). Drugi, niekolidujący z pozostałymi, 
to wprowadzenie formy demokracji bezpośredniej ­ przeprowadzania referendów w 
sprawach ważnych dla uczniów naszej szkoły. Trzeci to utworzenie, zamiast albo obok 
Senatu, zupełnie nowego organu Samorządu ­ Sejmu, do którego należeliby ludzie 
naprawdę chętni do działania w naszej szkole. 

 
Zauważyłam też, iż większość wykładów i spotkań z ludźmi nauki i sztuki 

organizowana jest w naszej szkole dzięki olimpiadzie Zwolnieni z Teorii. Moim zdaniem 
brakuje tego typu wydarzeń.​ ​Chciałabym to zmienić – będę organizować spotkania i wykłady 
z mniej lub bardziej znanymi ludźmi nauki, sztuki i polityki, którzy mogą zainspirować 
młodych ludzi, dać możliwość dyskusji i wpływu na rzeczywistość dookoła nas. 

 



Jeśli już wspomniałam o sztuce, to​ ​pomysłem, któremu chcę poświęcić moje duże 
wsparcie jest SMUF – Staszic MUsic Festival. W wielu szkołach są organizowane​ ​cieszące 
się dużą popularnością festiwale muzyczne, na których utalentowani uczniowie szkoły mogą 
zaprezentować swoje umiejętności szerszej publice.Takie właśnie wydarzenie chciałabym 
zapoczątkować w Staszicu – pokazać światu, że poza miłością do matematyki i innych nauk 
ścisłych, skrywamy też w sobie inne talenty. Pomysł takiego wydarzenia drzemie w jego 
głównych organizatorach już od zeszłego roku, lecz dotąd niestety przeszkody formalne nie 
pozwalały na powstanie Festiwalu. Tych przeszkód mam zamiar się pozbyć i doprowadzić 
do powstania kolejnej staszicowej tradycji. 

 
Obecnie samorząd szkolny sam w sobie nie ma, bądź nie prowadzi zbyt intensywnie 

swojej strony internetowej, na której mogłyby być zamieszczane ważne informacje, aktualne 
wydarzenia itp. Istnieje jedynie fanpage na Facebooku (którego prowadzenie też mamy 
zamiar kontynuować), lecz jest on niedostępny dla uczniów i nauczycieli nieposiadających 
Facebooka. Naszym pomysłem jest założenie strony internetowej Samorządu 
Uczniowskiego XIV LO, udostępnianie na niej uchwał Senatu, relacji z działań Samorządu i 
aktualnych informacji dotyczących np. przyszłych wydarzeń przezeń organizowanych. 

 
Dużą popularnością cieszą się koszulki i Bluzy Staszicowe. Niektóre z nich można 

kupić, niektóre wygrać na Dniu Sportu albo innych okazjach. Moim pomysłem jest 
wprowadzenie kilku innych drobiazgów, jak np. kubki albo breloki na klucze z logo Staszica, 
które byłyby nagrodami w konkursach, a jeśli pomysł przypadłby do gustu, wprowadzenie ich 
do sprzedaży obok Bluz Staszicowych. 

 
Kolejnym pomysłem, który był już przeze mnie realizowany w tym roku, są 

Staszicowe Prereferenda i Prawybory – nasze prywatne sondaże, na tematy wyborów i 
referendów krajowych. 

 
Te i inne pomysły mam zamiar realizować jak najlepiej, jeśli zdecydujecie się wybrać 

mnie na Prezydenta. Pamiętajcie, że wybierając Prezydenta, wybieracie też Rząd ­ jeśli tak 
jak nasz jest on zgraną, gotową do działania ekipą, to nie ma dla niego rzeczy niemożliwych! 
Jestem też oczywiście otwarta na pomysły innych i z chęcią wesprę uczniów, którzy zechcą 
zorganizować coś w naszej szkole. 

 
Liczę na Wasze głosy! Dziękuję! 

 


